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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W I L N I E  DNIA 22 L IS T O P A D A  V. S. i 8 i 3 ROKU,

WIADOM OŚCI K R A JO W E ,
S , Peterzburg dnia 8go Listopada v. s.

Rzadcy okręgu Białostockiego Aktualnemu Kon-  
syliarzowi Stanu Szcze r b i n i now i  naymśłościwiey udzie
lone znaki dyamentowe orderu ś. Anny iszey klassy.

—  Z powodu odkrycia w  'Moskwie oddziału Bibliy
nego S. Peterzburskiego Towarzys twa , jeden z jego 
członków otrzymał nie dawno od Sekretarza takie
goż Towarzys twa w  Londynie l i s t , z którego niektó
rych udzielamy wyiątkow : ,, Jeszcze nieszczęścia, k tó 

rych Rossya w roku przeszłym doznała nie zatarły 
się w pamięci naszey, jeszcześmy nie przestali wzno
sić do Pana Zastępów modłów dziękczynienia za 
cudowne i prędkie wybawienie tego Państwa,  kie
dy juz oto nową mamy przyczynę radośc i , dowia
dując się , jaką tąm zwrócono uwagę na czytanie 
i rozmnożenie xiąg Pisma świętego. Kiedy na o- 
s tatniem zgromadzeniu naszego Bibliynego K om i
te tu , na którym prezydował jeden z naszych sza
nowanych Wice-Prezydeutow,  Kanclerz Skarbu, do
niosłem o ustanowieniu Moskiewskiego Bibliynego 
Towarzystwa,  tedy w’szyscy przytomni napełnieni 
nadzwyczayną radością winszowali sobie,  i se rde
czne oświadczyli życzenie,  aby wraz  z podniesie
niem się tey Stolicy z pod jey ro zw a l in , i okaza
niem w nowym blasku, wzrastało także i kwitnę-  
ło to Bibliyne Towarzys tw o,  a działając wspóinie 
z S. Peterzbnrskiem 11a całe Państwo sprowadziło bło
gosławione skutki. Szczególną dla nas w tey oko- 
iczności i to zjednało radość, źe nayszanow nieysze

nc iowne osoby G ieko-RoSSyyskiego Kościoła uza-  
cmły to Towarzystwo swoią obecnością,  i uczest
nictwo w niem p rz y ję ły ; równie jak t o , że nay- 
pierwszem postanowieniem Kom ite tu  zamierzono 
sobie dostarczać Biblii drukowaney przez Synod 
Wszech Rossyi za cenę na j tańszą ,  a uboższym na
wet  bezpłatnie. —  W  uczuciu tak wielkiey rado
ści zgodziliśmy się jednomyślnie, ofiarować Moskiew- 
* icmu Bibliynemu Komite towi,  5oo funtów szter- 
s t w a l f k r 0 wsparcie jego kap itału od Tow arzy-  
sobie lyneg° ^ ?ielkiey Brytanii.  Pochlebiamy 
k tó re5 fZC na 'VZÓr Tovvarzystwa S. Peterzburskiego,
czvło M ? * 9 serdecznj* ofiar£ł pogardzić nie ra-  
nr • ’ Q®kiewskie także uczyni nam zaszczyt w
nas ©fin'1 -ey \ Przy chylnością , z jaką sie od 
niedawjI/Ule Samej rZe° Zy kiedy V ^ y ś ] \ m y  o
z T n a ^ w  i ZniSa iZeniU, Moskwy; tedy P r z y t n i e m y  
d W  <1'?Łszsł dl» siebie powinność,  i nieuchybny 
dług , oświadczyć tym sposobem nasze poważenie i 
goihwosc ku takiemu us tanowien iu ,  które z błn 
gosławienstv*eni Boźem Kole i .
pociechy na rany nieTzcze^wvch niebi^ Y
ogólności za śus tanow L nie?w S L T i r qCyCh- W  
warzys tw wzbudza tak żywa p r z L h y W ? ^  T °" 
Chrzescianami Wie lk iey Brytanii iż miod2y 
wyiątku gotowi są w s z J s t k i L T heZ 
gać ich cnotliwym przedsięwzięciom doP0»"a-

—  Wiadomo,  że chmiel, way da iedwnh
i Saletra  używaią się w Państwie  naszórn ^ b ^ ’ 

^ W i e l k i e y  ilości i z wielka korzyścią,  “  f
O  Wazne bardM  8ał^<* narodowego p r z e m y j  
. JW maiąc czuyną zawsze troskliwość o roz=zP,
* doskona len ie  różnych części przemysłu w

-jako prawdziwych zrzódel bogactwa Narodowego sta 
ra  się wszelkiemi sposobami zbliżać do powszechnej  
wiadomości naywłaściwsze ku temu środki. W  W  im 
zamiarze Ministerium Spraw Wewnętrznych  wyjedna
ło Naywyzsze zezwolenie względem wydrukowania  
na nowo wydanych d z i e ł : 1 ) O p lan tac ji  chmielu i 
2 j szczegółowe przepisy o robieniu fa rb  z W aydy  i in
nych ziół, które we wszystkich farbierskich rekodziel- 
niach na wszystkie cienie sin iego , zielonego i czer
wonego koloru naybardziey w cudzych się kraiach 
uzywaią 1 u nas z wjelkim pożytkom rozmnażać sie 
mogą. I e  książki,  równie jak wiele innych,  p ie r-  
wey ogłoszonych, o różnych częściach przemysłu,  ja
ko to :  o utrzymywaniu  owiec, jedwabników," w y w a 
rzaniu saletry, roślinach farbierskich i t. d. przez Mi- 
mste rmm Spraw wewnętrznych są rozesłane do wszy
stkich Gubernn dla bezpłatnego ich rozdania chcącym 
się zatrudniać temi częściami gospodarstwa. ( P. P. ) 

R y g a  dnia 26^0 Października v. s.
W  miesiącu Maju teraźniejszego ro k u ,  przysta

wiono do tutejszego portu  podług rozrządzenia Rzą
du U telkiey Brytam i  5 i ,qoo sztuk broni, z ióm wszyst- 
kiem , co do niey przynależy. Bręń  ta była w ten-  
czas leszcze wysłana ztąd do armii rezerwowey.  Al®
eraz się dopuóro Jowiaduiemy , i e w tey liczbi*

1,000 sztuk bron, , była to ofiara *N a y i a ś n i  e y-  
s z e ni 11 a n u  przez Kanclerza Pańs twa Hrabiego 
Rumiancowa dla obrony oyczyzny od nieprzyjaciół,  

PoleJ eilja JW .  Kancle rza ,  broń ta kupiona była 
w Londynie przez znajdującego się przy poseislwi® 

vRossyyskim Barona N ik o la i , leszcze przeszłej jesie
n i ;  , chociaż w tenczas zaraz wysłana,  lecz z powo
du póznćy jesiennej  p o r y ,  s tatek zimował w 4 n- 
g l u ,  1 dopićro na wiosnę tego roku przybył wraz  
z inszemu la k im  sposobem ten gorliwy syn O jczy 
z n y ,  zrobiwszy iey tak znakomitą ofiarę /  wynoszą
cą 2,161 funtów szter lmgów( przeszło 33 ,000 rub l i )
ukrywa ią az do tey pory przed wiadomością P u -  
biiczną. / p  p  »

t ^ llow dnia 4go Października v. u
W  przeszłym tygodniu byli tu  z Ministerium 

Spraw wewnętrznych , K amer-Junker  5 klassy Ł a -  
sunski, 1 ty tu larny Sovyietnik Rogoziński. Mieli oni 
polecenie od swoiey Zwierzchności ,  aby zwiedziw
szy we wszystkich szczegółach tuteyszą fabrykę fa- 

3 ieY stanie i potrzebach uczynili  donie-  '  
sienie d o K z ą d u .  Wnosimy z te g o ,  że Ministerium 
opraw wewnętrznych , stosownie do otrzymanego 
Najwyższego,  reskryptu dnia 5ogo Marca  na Imie 
JW .  Ministra o tey fabryce , rozciągnęło nad nią swo- 
ią szczegółmeyszą opiekę, i iak najdz ielnie jsze przed
siębierze środki dla przyprowadzenia iey do kwitną
cego stanu. Nie można powiedzieć ,  aby i teraz ona 
w złćm była po łożen iu ,  albowiem pożar wiadomy,

fory cześć miasta zniszczył,  iey nie zaszkodził i nie 
Wstrzymał działania,  te raz  zaś przez opiekę Rządu , 
w wielu częściach doskonalszą się stała. Naczynia 
w niey wyrabiają się w tey samey ilości, iak się w y
rabiały przed tern , a cena ich dziesięcią procentami 
niższa. Daremnie  nie którzy mówią ,  źe faians K i
jowski , nie może się zrównać w dobroci z zagra
n ic znym ,  że pęka od gorąca ,  że się prędko t łucze,  
i tym podobn®, Przeciwnie , codzienne doświadczę-



nie bardziey i bardziey p rzekonywa,  źe ten fa ians , 
ani w trwałości  , ani w polewie nie ustępuie Angiel
skiemu. Sąsiedzkie z nami Gubern ie ,  iuz się dosta
tecznie o tćm przekonały,  i naczynia nasze maią od
byt w Guberniach Mało-Rossyyskich, Białoruskich i 
Litewskich  , a w roku teraznieyszym kupowane by
ły na jarmarku Makarewskim. Spodziewamy s ię ,  źe 
fabryka nasza z czasem będzie mogła dostarczyć fa- 
iansu do użycia całey Rossy i ; do czego ią nie tylko 
opieka Rządowa , ale nawet  samo położenie rnieysca 
i przyrodzone bogactwa sposobną czynią.

( z  Pocz. Pół. ) 
W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.

Berlin dnia 16 Listopada n. s.
Oto iest treść 2 jgo  Biulletynu J. K. W .  Xcia 

Szwedzki-go z główney k w a te ry  I lannow em , gdzie 
dnia bgo b. m. przybył.

Jenerał Czerniszew zdobył na nieprzyjacielu 
4 000 jeńców. Dnia 3 igo Października n. s. z pię
cia regimentami kozaków,  uderzył on na korpus ka
w a le r i i  nieprzyiacielskiey blisko dziesięć tysięcy wy-  
noszacey,  który był eskortą samego Napoleona,  i 
zapędził go aż pod jego b a t e r y e —  Jenerał W inzen-  
e er ode . który szedł za nieprzyjacielem drogą ku Dus
seldorf i W ese l ,  opanował miasto Munster dnia 5go 
Listopada n. s. ( iest to iedno z  najbogatszych i nay-  
ludniejszych miast Niemieckich , nad rzeką Aa o 48 
mil fr. ( lieus) od Amsterdamu ) i zwróciwszy się w p ra 
wo iuz tylko o ieden marsz był oddalony od Bre-
men’   Jenerał Cara St. Cyr z korpusem który z Hol-
łandyi nadciągnął ,  usiłował znowu odzyskać Bremen, 
ale przez Jenerała Tettenborna odpar ty  zos ta ł—  Da-  
voust stoi dotąd za rzeką S te k n i tz , i od Francyi  iest 
zupełnie obcięty —  Winzengerode zwraca marsz swóy 
przez Oldenburg ku H ollandyi , gdzie iuż przed so
bą z oddziałem woyska wysłał Półkownika N aryszk i-  
na   Jenerał  Bulów , kaw^aleryą swoią z Minden po
syła nad Ren do oddziału Jenerała Czerniszewa —  
Armia  Szwedzka stoi w Bruniw iku , Hannowerze i
Mildesheimie  Dawny Rząd został do kraiów H an -
nowerskich zaprowadzony —  Z całego Xięstwa F r a n 
cuzi maią tylko ieszcze w posiadaniu Haarbourg, S ta -  
de , i zamek Hope. [ z  Gaz. Zusch.)

Lipsk dnia 28go Października n. s.
N a  y i a  ś n i e y s z y C e s a r z  R  o s s y y s k i , 

po sławnych 1 zwycięskich bi twach pod Dreznem, 
nay miłości wiey raczył udzielić następnych nadgrod 
Feldmarszałkowi Xcui Schwarzenbetgowi, i Pruskie
mu Feldmarszałkowi Bliicherowi order Sgo Jerzego 
iszey klassy : Jenerałom Benigsenowi i Barclaiowi de 
Tolli dostojność Hrabiów Pańs tw a :  Hrabiemu M iło-  
radowiczowi i Hrab iemu P\atowu o rder  Sgo Jędrzeja: 
Jenerałowi Leyt . Uwarowu rangę Jenera ła  kawaleryi.  
J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  W y s o k o ś c i  X c i u  
K o n s t a n t y n o w i  i Xciu Eugeniuszowi W i r t e m -  
berskiemu order  Sgo Jerzego drugiey klassy —  Je
nerał  Adjutant  Konowniczyn, otrzymał order S. W ł o 
dzimierza iszcy klassy: Xiąźe Wolkoński order  Sgo 
Alexandra New skiego,  Jenera łowie kwatermistrze 
Toll i Dibitsch , mianowani Jenerałami Leytnan tami,  
Jenerałowie Majorowie Michaud i  Zakrzewski Jene
ra ł  A d ju ta n tam i ,  Jenera łowie Majorowie Hrab ia Po
tocki i ’W łodek ,  otrzymal i  Szpady dyamentami ozdo
bione.  {  z Gaz. S . Peter.)

Lipsk dnia 12 Listopada n. s.
W  tym momencie odbieramy ważną i bardzo po- 

cieszaiącą urzędowie nam doniesioną nowinę,  że miasto 
Drezno poddało się woyskom zwycięskim Sprzymierzo
nym. Odgłos wszystkich dzwonow, oznaymił naszemu 
miastu te wiadomość, a z Ratusza odzywa się śpiew 
radosnego hymnu „ N u n  danket alle Gott „  który po
wtarzaną z rozrzewnieniem wszystkie patryotycznern 
uczuciem napełnione serca.

Od brzegów Menu dnia 6go Listopada.
Dnia wc/.orayszego woyska Sprzymierzone,  -zdo

były mocą przeyście przez rzekę JVidda , i posunęły 
się aż do Wikertberge , o dwie godziny drogi od M o

gunc ji .  W  przeciągu 2 dni Co,000 wóysk Sprzymie
rzonych przeszło przez nasze okolice. Zdaie się , ze 
armia połączona podzieliła się na 4 wielkie kolumny, 
z których jedna prosto ku M oguncji , 2ga przez M a n -  
heim, 3cia zaś postępuje ku Koblenz, kiedy tym cza
sem czwarta w dół Elby  ku Hamburgowi i ku Hol
landyi  działania swoie rozciąga. Wszystkie okolice 
od Erfurtu aż do M o g u n c j i , z powodu rabunku do
zwolonego Francuzkiemu woysku , mocno ucierpiały.  
W  M oguncji  nakazano mieszkańcom , aby się każdy 
żywnością na 8 miesięcy opa t rzy ł ,  albo z miasta u-  
stąpił.

W  tey chwili otrzymujemy interessuiącą wiado
mość , źe dnia 5go Listopada n. s. Woysko  Francu- 
zkie pod Hóchst od armii  Sprzymierzonych na nowro 
pobite 12,000 ludzi i 60 dział utraciło. Oczekuiemy 
co moment dalszych szczegółów tey rozprawy. N a 
poleon przez Castel po moście łodziowym uszedł do 
M oguncji.

Basel dnia 28 Października n. s.
Wczoray  w wieczór o godzinie 7 przybył  tu  

K ró l  Neapolitanski z małym orszakiem loc iu  osób. 
Po obiedzie , i przyiąwszy wizytę  przeszłego Kró la  
Hollenderskiego, udał  się daley w podróż swoią do 
Wioch.

Frankfort dnia 2 Listopada w s.
Od dnia 26go do 29 Październ ika  byliśmy tu  w  

wielkich niepokojach. W  tych dniach około 5o,ooo 
ludzi z uchodzącego woyska Francuskiego przebiegło 
tędy,  częścią z b ron ią ,  częścią bez broni. Dnia 2Qgo 
spodziewano się samego Napoleona , ale gdy ten po
między Hanau  i Gelnhausen przez Bavyarczykow był 
naciskany, więc w nocy z 2ggo na 3osty znayduiące 
się tu woyska Francuskie wyciągnęły do Hochst i R 6 - 
delheim. Dnia 3ogo z rana weszły tu piesze woyska 
Bawarskie ;  po południu Xźe Karol Bawarski ilką 
regimentami p rzyby ł ;  kiedy jednak cała reszta armii  
Francuskiey na nasze miasto ciągnęła,  woyska Ba
warskie tegoż wieczora ustąpiły na lewy brzeg M e
nu. Dnia 3 lgo  około godziny u t e y  z rana przyby
ła tu  lekka kawalerya Francuska ,  i nieco strzelców, 
którzy się zaraz ku mostowi udali.  Most ten przez 
Bawarczykow był zburzony. Zaczęła się k an o n ad a , 
k tóra aż do nocy trwała i następnego poranku  zno
w u  odnowiona była. Napoleon przybył dnia 5 lgo o 
godzinie 3 po po łudn iu ,  i kwaterę swoią zaiął w  o- 
jgrddzie P. Bethrnana. W oyska  Francuskie wyruszy
ły' wczoray r a n o ; a Napoleon wyiechał  w pół do 
drugiey popołudniu  dla założenia swoiey kw a te ry  w 
llóchst, miasteczku Xięstwa Nasauskiego  leżącego ztąrl 
o dwie godziny drogi ( ku M oguncji .  Aryergarda F ran 
cuzka pod dowództwem Xcia Treviso przybyła tu ku 
wieczorowi ,  i także defilowała przez miasto. Dziś 
zrana udała się w dalszy odwrót .  Około godziny 9 
kozacy i lekka kawalerya  Austrynko-Bawarskiey  a r 
mii przeciągnęła przez m ia s to , udaiąc się drogą do 
M oguncji .  Przez cały dzień dzisieyszy przechodzi
ły regimentu infanteryi i kawaleryi  należące do Au- 
stryacko-Bawarskiey armi i  połączoney.

( z Gaz. Zuch: 
M adryt dnia 3o Września n. s. )

Dowiadujemy się , że załoga Fampelony do osta
teczności iest przyprowadzona.  Nieprzyjaciel  uczy
nił kilka wycieczek ,  lecz był zawsze o d p a r t y  bagne
tem. Jeden z mieszkańców , który szczęściem dla sie
bie potrafi ł  się wymknąć z tego mias ta ,  donosi ,  Jz 
dowódca tw ierdzy zamyśla o poddaniu iey przez ka- 
p i tu lacyą . .—  Główna kwate ra  Xcia Del Barque iest 
w Ccntrunego.

Salamanka dnia 22 Września n. s.
Piszą z Carthageny pod datą  7go W rze śn i a ,  ze 

Suchet z i 5 , g o o  ludzi, cofa się ku F r a n c y i ,  m a ,£}c 
t rzymać  dowództwo na mieyscu Soulta, k tó ry  iest na 
północ wezwany.

Doniesienia o morowey zarazie i żół tey goiączce, 
jakoby te straszne klęski grassowały w J\adyxie \ G i
braltarze y okazały się bydź bez z a s a d y .  Nie m< #



w tych miastach innych chorób, prócz gorączek} któ
re zwykle na wiosnę • i w jesieni tam panu ią  W i e 
ści te lednak tak były t r w o ż ą c e ,  że Rząd Angielski 
przedsięwziął  iuż był najsurowsze środki ostrożności.

Lord Wellington  zalec i ł ,  aby warownie  twier-  
dzy St. .Sebastian , nie tylko były zupełnie naprawio « 
ne , ale ze się do nich niaią przydadź ieszcze inne ,  
które to mieysce niepodobnena do zdobycia uczynią.  
Codziennie i 5,ooo ludzi z wóysk Angielskich,  H i 
szpańskich i Portugalskich pracuią około tćy twier 
dzy : w przeciągu trzech miesięcy, wszystko ma bydź  
ukouczonem. Gdy woyska nasze weszły do tego mia
sta , wszystkie domy były stosami gruzów:  taki był 
los tey o sad y , tak regularnie zabudowaney , i tak 
znakomitey , przez bogactwo i ludność swoię.

( le Conserv. ) 
WIADOM OŚCI ROZMAITE

—  N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i  i 
N. Cesarz Austryacki odwiedzić  raczyli Jenerała W re-  
de. ,

—  Rana Jen. JL r̂ede podług ostatnich wiadomości,  
nie jest śmiertelna. Jest owszem nadzieia, iż ten boha-  
tyr przyidzie do zdrowia.  N a y i a n i e y s z y  C e s a r z  
R o s s y y s k i  ozdobił go orderem ś. Alexandra N e w 
skiego, a Cesarz Austryacki z łaskawem własney rę 
ki pismem , of iaiował  mu krzyz K.ommandorski or
deru M a r y i  Teressy.

— Kiedy  w  Londynie  dnia i-g Pazdzier. otrzyma
no urzędową wiadomość,  że f e ld m .  Wellington  już 
z woyskiem swoiem znayduie się na ziemi Francuz
k ą  S1 om •dział z lo w e r  zapowiedział  miastu tę no
w i n ę ,  a z nadeyściem wieczora wszystkie  ulice jak 
nayświetniey były i luminowane.

—  Dnia i 5go Listopada n, s. po ki lko-miesięczney  
przerwie odebrano znowu w Berl inie listy prosto z 
Drezna datowąne.

W ice  Król Włoski  miał żądać rozeymu,  to je
dnak jego żądanie nie zostało przyięte.

—  W . Xiąze Darmsztadski zrzekł się formalnie związ
ku Reńskiego,  i woyskom swoim do woysk sprzymie
rzonych przyłączyć się rozkazał.

—  Od Egr.y przez H off  przechodzą nieustannie Ros-  
syyskie i Austryackie woyska,  tudzież ammunicya,  
mosty łodz iow e ,  i niezliczone stada w ołow  z Czech 
i Węgier .  ( z Gaz. Beri. )

Jen. H rab i .  Wrede  „ d a ł  „  H a m u  ^  
d c w ę  do Mieszkańców W- X i , s t w a  ka
zano z.tozjc winnemu Mocarstw .przymierzonych tym-  
casowa przysięgę wierności  w SzystŁim U r „ d,likóln 
fetami tegoż W .  Xięstwa.

Odezwa
do poddanych W .  Xięs twa Frankforskiego  

Xiaż °/nieWaŹ Jcg° Krolew'icoVVska W y s o k o ś ć ,  W:  
sie’ yVOv A Hkf0rłSki ° PUŚCił kraie SWoie za ubliżeniem 
czenie  a 8.Przymierzonych,  i ponieważ przez oświad-  
warskiem d  bf d^cemu Przy  Dw orze  Jego Kr. Ba-  
nkońf Zf t osJo w i , poczytujące poselstwo jego za

i j i w idocznie okazał ,  iż postanowił  trwać
eiwnó pol itycznym systemacie swoim, prze-
że f i a w i e d11 w ey i świętey  sprawie N ie m ie c ,  i

J’s eniaŁt> Nayiaśnieyszych Monarchów sprzy-  
mierzonych przystąpić nie chce ,  przeto widzi  się 
podpisany Jenerał jazdy Hrabia Wrede  , dowodzą
cy naczelnie woyskiem Austryacko -  Bawarskiem  
zmuszonym oblać w imieniu NN. Mocarstw sZ T Z Z '  
rzonych tymczasowo w po, i.cliości wszystkie kraie i e -  
g o  K ro lew iczow sk ie ,  Wysokości ,  oraz w z i . ć  fc pod
.ekweatr. PooprSany „„czelnie dowodzący W a ł  
kata! ziozyc tym koncern w  imieniu N N  Mocarstw 
sprzymierzonych przysięgę wierności JVV. Hrabiemu  
Alh,mM,bistrowi Sprawiedl iwości  i Ministrowi Spraw  

Wewnętrznych W .  X , , ż ę c ia , zalecił mu „raz aby
W, °tT a l  1M1ini!,lrow  W - Xi ,J .ęcia,  jako t e ż i  od
0  w  , kratowych takaż przysięgę ocle- 
j ; —  Wszystkie władze kraiowe,  jakikolwiek ,bądź
1 b działania,  zostaią więc w  czynności

od chwil i  złoźoney przysięgi urzędować daley

w  imieniu NN. Mocarstw sprzymierzonych —  To r o z 
porządzenie,  niech będzie dla poddanych W . Xiesfwa  
przekonywaiącym dowodem życzl iwości  NN, Mo
carstw sprzymierzonych, Najsurowsza  karność woy-  
skowa będzie zachowywaną.  Należy się przetp tćm 
pewniey  spodz iewać ,  że ciż poddani prędkie posłu
szeństwo i wszelki rodzay powolności  okażą.

Dan w g łówney kwaterze w Hanau  d. 28 P a 
ździernika i S i 3 ,

Wrede  Jenerał Dywizyi ,
—  Dwa przypuszczenia stawia sie przed umysłem

( rnowi Gazeta St. Peterzbur. le Conserv. ) rozważaiąć  
postępek Cesarzowej Fyancuzfc i e y , w  uroczystem 11- 
dania się do*Senatu;—  albo do tego kroku powodem  
było to przekonanie,  że nowy proiekt. zaciagu w o y 
ska, nie znaydzie Sb na tu tak niewolniczo powolnym  
iak dawnrey: albo też całą tę okazałość umieścić na
leży w liczbie tych niespodzianych zjawień teatral
nych , których zwykł  używać Napoleon w okoliczno
ściach nadzwyczay nycli , gdy potrzeba omamić oczy  
gminu -— Rozumiał  zapewne ,  że słowa usłyszane 
z ust niewiasty , z ust Pani tak Szlachetnego rodu 
będą mocno działały na serca F r a n c u z ó w  Lecz ja
kikolwiek skutek obiecywał  sobie Napoleon z uży
cia tego sposobu, i iakikolwiek mógł mieć do tego 
powód , każdy lednak zdumiewać się m us i ,  słysząc 
iakie słowa , i iakie zdania kazał umieścić w iey u-  
stach. Jakim prawem Napoleon rozkazawszy Małżon
ce swoićy zmyślać obawy względem zamiaru Mocarstw  
Sprzymierzonych, które iuż dawno są wiadome świa
tu całemu, śmiał ieszcze SzlachetneyCesarza Austry-  
ackiego Córce kazać powiedzieć le s łowa „ Wiem ia  
lepiey , niżeli ktokolwiek i n n y , czegoby się mieli oba
wiać F rancuzi , g d y b y  sie zw yc iężyć  d a l i i  „ T e  nie-  
nawisne podeyrzenia,  wzniesione przeciwko narodo
w i ,  do którego ta Pani na leży ,  i przeciwko Gabi
netowi  Monarchy,  którego iest Córką, nie tylko da-  
lą nam wyobrażenie udręczenia i cierpień, iakie po
nosić musi ta Nieszczęśl iwa i Szlachetna O f iara , ale 
tez okazuią w  iak krytycznym stanie znayduie sie 
władca Francyi , z którego zapewne przez swóy w y 
rok Senatu podżwignionym nie zostanie.

—  W Moguncyi  dnia ig o  Listopada n. s. Władza  
Zandarmeryi kraiowey,  ogłosiła rozkaz dzienny pod
pisany przez Pułkownika aótey legii Żandarmów Boi-  
sard, w którey wszystkim oddziałom Żandarmów za
leca , aby oznaymil i iak naypilniey wzdłuż brzegów  
R enu;  iż Napoleon przebył Ren pod M o g u n c y ą , i  
że dnia sgo Listopada n. s. znaydować się bedzi* 
W murach Moguncyi.

_ _  W  Paryżu  ieszcze przed bitwą pod Lipskiem  
iuż tak dalece w  groźnym obrazie widziano zbliżają
ce się niebezpieczeństwo,  iż władze kraiow'e oświad
czyły Cesarzowey  , że ona na wzór  M a r y i  Teressy 
wzbudzić powinna w teraznieyszych okolicznościach 
męstwo narodu. T o  porównanie , tak bardzo nie
s to sow n e , okazuie t y lk o ,  iak nie wie le  ufano w  P a 
ryżu  owym wszystkim zwycięzkim Biuletynom, które  
Napoleon , od początku wovny,  rozgłaszać kazał.

—  Skarb Francuzki w  bardzo nędznym iest sta
nie. Fundusze publiczne corąz bardziey spadaią,  po-  
mnażaią się bankructwa, i w  P a ryżu  szukaią bardzo 
Angielskich papierów. _  Dnia i 5go Październ ika,  
przybyły do P a ry ża  goniec z Monachium , przywiózł  
nowinę , ze B aw arya  przystąpiła do strony Mocarstw 
Sprzymierzonych , i razem dowiedziano się , że P o 
seł Bawarski Cetto , gotował  się do wyjazdu. W i a 
domość t a ,  bardzo mocne na umysłach uczyniła wra
żenie. Tw ierdzono  t a k ż e ,  że Dania  .  iuż odstąpiła 
przymierza z Francyą. ^P

i 1“ pV i ne KrÓ,! W ł o s k i > P ^ e z  wyrok swóy dnia
kafa°ł ź i en? a Zf Ówney kwatery Gradiska , na-  

znęiąg j ^ o o o  ludzi z klas od 1808 dc. i 8 i 5  
pi zyrzekaiąc ze pozostał, fz tych klas ludzie (?! ni-  
g y inz do konskrypcyi pociągani nie beda. Mówi  
w  tym rozkazie „  iz młodzież śpieszyć p o w in n a ,  aby 
dla oyczyzny wystawi ła powtórne przedmurze , ( ią-



kim się więc stało sposobem , ze pierwsze przedmu
rze iuż exystowac przes ta ło?)

   Fouche , były Gubernator  Prowincyi  Jlliryy-
skich , które te raz  iuż zupełnie zaięte przez Austrya- 
ków do swoich prawych powróciły P a n ó w ,  z całą 
swoią Familią  dnia logo Października,  przybył był do 
W ienecyi.
   Wszystkim mieszkańcom Wenecyit rozkazano aby

się każdy opatrzył żywnością na 6 miesięcy.
—  Dnia 5go Listopada ( 22go P azd z ie r : ) N a y i a- 

ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i  przybył do F ran -  
k fortu  nad Menem i jako Z b a w c a  Niemiec z okrzy
kami radości od ludu przyięty eostał —  W  tymże 
dniu w roku przeszłym Jen. Miloradowicz rozgromił  
pod W iazmą  część a rm i i ,  z którą uciemiężycie! Fran-  
cyi,  z pośród ru in zniszczoney przez siebie M oskwy , 
uciekał. Jaki k o n t r a s t !

  M ó w i ą , że Szwaycarow'ie ogłosili już niepod
ległość swoią. W  teraźniejszych okolicznościach 20,000 
ludzi posłanych przez tę Rzeczpospolitą ku Lugduno- 
wi  byłyby dostateczne do ugruntowania  na zawsze jey 
swobody.

   Jenerał  Czerniszew przeszedł B e n , i już lekkie
jego woyska w pierwszych dniach Listopada n. s. o 
j 4  godzin drogi za Benem krążyły. Jenerał  Biilow 
udał  sie ku granicom Hollenderskim, Reszta armii  
północnych Niemiec poszła przeciw Davoustowi.

Feldm. Bliicher ze swoim woyskiem stanął nad 
Renem  w okolicach Koblenz.

   7; doniesień Francuzkich okazuie się,  iż w  b i 
twach pod Lipskiem  oprócz wiadomych już Marszał
ków i Jenerałów poległych lub ranionych , zabici je
szcze zostali 2 Jenerałowie Dywizyi  Vial i Rochem- 
beau , a Jenerał  Dyw. Maison ciężko raniony.

  Podług ,l is tu prywatnego  z Królewca Jen. Bapp „
do główney kwate ry  korpusu oblegaiącego przysłał 
Jenerała dla t rak towania  o kapitulacyą.

  M ó w i ą , iż Senat Francuzki  czynić zaczął ze
swoiey strony kroki  'o  zawarcie pokoiu z Mocarstwa
mi Sprzymierzonemu ( z  Zuschauera.)

O G Ł O S Z E N I E .
1 IM P E R A T O R S K A  Opiekuńska S. Peterzburska 

Rada  Edukacyinego Domu w  skutek publikacyi pod 
dniem 9 przeszłego miesiąca ybra w Gazetach uczy- 
n ioney ,  ninieyszem pismem w szczegułach uw iada
mia że w teyźe Radzie  przedawać się będzie n ie 
wypłacony na te rminie  maiątek n ie ruchomy,  zasta
wiony przez ś. p. Jen. L ey tnan ta  1 Kawale ra  S. II. 
Z o ry c z a , w Gubernii  Mohilewskiey,  miasteczko N o
w y  Szkłow , miasteczko Stary Szkło w i ich przed
mieścia R yszkowicze, Zadnieprskoie,  Choduły; W o y -  
tow s tw a  W y  Akowskiego : wieś Słobudka ,  przysió
łek Karznny,  W yżkow o,  Zapołe, Meżnik Średni, Ko- 
pevsycj , Chilec, Siseniw^a, Podkniażenie,  Meżnik W ie l 
ki!! Rouszowka, Folwark  Karzuny,  Czyrickiego: w io 
ski: Harszkowo, Howoraki ,  Trilesina,  Popowcy,  Sta
ry  Braszczyn,  Hrośni , Braszczyn n o w y ,  Ułan p ie r 
wszy ,  Ułan drugi ,  Ułan t r z e c i ,  Szczetinka; Staro-  
szkłowskiego : wieś S tary  Szkłow; wioski : Chołem-
szczyna, Awczynianki , Boriskowicze , Matesy, Zarow-  
cy, Ł o t w a ,  Stibli, Pawłowszczyna,  Pikowicze,  Ziem- 
cy ; Czernoruckiego : wieś stare Czernorucze , mniey- 
sze Czernorucze ; wioski:  Stuplauy,  W ab icze ,  Tudo-  
rowa,  Towkacze,  Lacliowcy,  Klimowicze; wieś Czer-  
noie wielkie;  wieś Czernoie m a łe ,  D ubrow k i ;  W y 
sockiego: wieś Wysokie,  wioski:  Z a h o r e , Dankowi- 
cze: Popowcy,  Nowasele,  Łopowicze,  Dobreyka wiel
k a ,  M ana,  Litow'skie,  Sznarówka; Części Zadniepr-  
skiey Kiszczyckiego : wioski:  Nosary,  Diwnowa , O r -  
dat ,  Radiszen,  Chodorówka,  Hulidówka,  Lubiża,  Za
chody, Cerkowiszcze, Duszki ,  Zaymiszcze , W o łk o w -  
szczyna, Kiszczycy, T o rk o w k a ,  Rabki,  Pu tn ik i ;  Ser- 
tislawskiego: w ioski:  Sertisławy , Nowosiołki  , O w 
sianki, S..edie, Krywcy,  Salenniki ,  Horodiszcze,  K i 
siele,  R udn ie ,  Karasy , Masienki , i Kozłowickiego : 
wioski  : Czernoie i Stepkowo , a wszystkiego , w tych 
mias teczkach,  w s iach , w'ioskach i Folwarkach dusz

płci męskiey podług rewizyi  1795 ośm tysięcy 
sześćset trzydzieści dziewięć, a podług opisu 1809 1 ti
ku  przysłanego z Guberskiego Piządu ośm tysięcy dw a
dzieścia dusz;  z żonami,  z dziećmi i k rew nemi ,  z 
wnuczętami i z przyrodkiem obiey p łc i ,  ze znaydu- 
iącemi się osobiście 1 zbieg łemi, z ziemią z  wygoda
mi i z tern wszystkiem, co podług prawa do tego ma- 
iątku należeć może. Życzącym sobie kupić one prze-  
kładaią się następne w arunk i :  1 )  za D o b ra ,  na r a 
chunek tego długu złotem i srebrem , przyimą się o- 
bligacye Kommissyi umorzenia długów; przy przeda- 
ży podług prawideł  kassy Zachowawczey wmosi się 
nie muiey od io tey  części ceny uhjówioney za D o
bra ; w pozostałey zaś od tego summie doliczaiącey 
się nad dług Domowi Edukacyjnemu , za przedaiący 
się maiątek dozwala się kupującemu uczynić pożycz
kę tey summy pod zakładem dóbr jego nie obciążo
nych ,  stosownie do zwyczaynych prawideł  kassy Za
chowawczey , nie będąc jednakże podległym ustano- 
wioney kolei zapoźyczaiących , z tern,  że w przypad
ku nie okazania tego dostatecznego zakładu w prze
ciągu prawem ustanowionego dwuniedzielnego te rm i
nu , wyźey wzmiankowany zadatek io tey  części po
dług zwyczaynych prawideł pozostaie na korzyść E d u 
kacyinego domu bez powrotu.  2 ) Jeżeli zaś kupu
jący dla swoiey łatwości żądać będzie przeciągnienia 
wypłaty  na rachunek należącey Edukacyinemu domo
wi summy złotem i s reb rem ,  tedy się obraca na je
go korzyść dozwolona Naymiłościwszym rozkazem q 
pożyczaiących tą monetą z kassy Zachowawczey, ul
ga , i ten dług stosownie do tegoż Naywyższego za
lecenia rozkłada się kupuiącemu na lat 12, przyimu- 
iąc w zakład ten kupiony przez niego mazątek po
dług przepisów prawa.  Teraznieyszą zaś publikacyą 
ogłasza się: że ta rgi  na maiątek Szkłowski naznacza 
śię , 1 szy  2ogo L u teg o :  2gi 2bgo M arca ,  a 3cz 8go 
Maja następnego i 8 i 4 roku;  a zatem żądaiący kupić 
ten maiątek,  raczą stawić się do kupna we wszystkie 
naznaczone te rm ina  nieodmiennie do S. Peterzburg- 
skiey Opiekuńskiey Rady z rana o godzinie 10; za
pisać się zaś do targów, i widzieć drobnieysze opisy 
i  wiadomości o tem maiątku codziennie , wyłączając 
dni świętne;* a także mogą w tym czasie powziąć p o 
trzebne wiadomości i w Szkłowskiey Ekonomiczney 
Kantorze  zarządzaiącey tym maiątk iem,  jak już i 
pierw ey o tem było publikowano.

F  O D R  A I)
N. 7Ó22.

1 Kommissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo,  
w zywa chcących się podiąć dostarczenia potrzebnego 
do niektórych Magazynów Gubernii  Wileńskiey Sia
na ,  aby się raczyli stawić do teyże Kommissyi z do- 
s tatecznemi kaucyami,  do ta rgów na t e rm in a ,  1 szy 
5g ° , agi 8go,  a t rzeci  i ostatni dnia l i g o  następne
go G rudn ia ,  gdzie uwiadomieni  będą o pot rzebie  i 
kondycyaeh.  Dnia 19. gbra i 8 i 5.

Siódmey klassy Paśników.
O S T R Z E Ż E N I E

1 Niżey podpisany uw iadam ia :  że po śmierci ś. p- 
Stefana Sokolnika Adwokata  Subselliów Wileńskich  
Oyca swoiego , zebrawszy i zregestrowaw'szy wszyst
kie papiery i Dokumenta  dd różnych stron iemu do 
promocyi Spraw- dawane —  W z y w a  , aby też stro
ny w celu odebrania takowych papierów , raczyły 
iawić się z dowodami do Domu Emerytalnego pod 
Nrem 458. za Zamkową Bramą na przeciw Kościo'  
ła Katedra lnego sytum maiącego —  Dat  i 8 i 3 gbra 
12. Tomasz Sokolnik.

1 JPP.  Grzegorz i Bogumiła Łonkiewiczowie do
bywszy wiecznością kamienicę w mieście Wiln ie ° ‘l 
W W .  Kowerskich Krayczycow Witebskich na Łoto-  
czku leżącą, pod Numerem 100, uwiadąmiaią każdego 
z mogących mieć ewikcye lub pretensye, iżby 'l  svv° -  
iemi prawami raczyli się zgłaszać dla upewnienia się, 
inaczcy bowiem każde opuszczenie,  p rzyp 's?e 
ressowany własnemu przestaniu.

Grzegorz Lenkiewicz.

T)o~wala sie drukować—  Z . Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. TL' Drukarni Dyecezalney u X X .  Missyonar zeil
J J D O D A T E K
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O Ś W I A D C Z E N I A  S A D O W E .
5 Oświadczenie  imien iem  Józefa i Anny z Abra 

m o w ic z ó w  P^uzynow Pisarzow Ziem: Upi tskich  czy
ni się z nas tępnych  p o b ude k :  iż my będąc po zeszłym 
z tego świa ta  Oy cu JW . Andrze iu  A bra m ow ic z u  R o t 
mis trzu Kaw ale ry i  Narodowey  w czw ar tey  części po 
onj 'm pozostałości mianowic ie  Dobr  O s t row ca  z fol
warkam i  Czerniszki  i M a l e ,  w Pow ia tach  Wileńskim 
i Oszmiuu:  położonych,  dziedzicami;  tey sukcessyi po 
uczynioney obus tronney dobrowołney umowie ' ,  na o- 
soby JYV. Kaz im ie rza  i M a ryanny  z A bram ow iczów  
Szwykow skich Sekr. b. Legacyi  Berlin ,  zrzekliśmy się 
i ustąpi liśmy ; a ponieważ  JY/VYV. Szw-ykowscy , p o 
wodem  odstąpienia  t akowey  sukcessyi przez  Dokum en t  
assekuracyyny  w dacie i 8 i 5 8bra  5go nastały , eor: 
w  Sądzie Ziem: P t t u  Oszm: p rzyznany , przyięl i  o- 
bowiązek  wszelkiego ty tu łu ,  po zeszłym z tego świa
t a  J W .  Andrze iu  Abram ow ic zu  okazać się mogących 
d ługów uspoko ien ia ,  rozpoczętych z zeszłym J W .  A- 
brarnowiczem i po zeysciu jego utworzyć  się mogą
cych p rocede rów u ł a t w i e n ia ,  bez naymnieyszey o to  
p retensyi  do oświadczających s ię ,  prze to jeśliby k to 
ko lwiek  z rzeczyr sukcessyi do Dóbr  Ost rowca  i jego fol
w a r k ó w ,  chciał  m i t t  pretensyą,  iżby powodem uczy
nionego zrzeczenia się D óbr  O s t row ca  i należących fol- 
vkarkow na osoby JYVW. Szwykowskich , i z racyi  
p r ze z  ichże w dacie  powyższey w ydaney  Asseknra-  
c y i , znoszenia wszelkich d łngow ,  nie do oświadcza-  
iących s i ę ,  lecz do wspoinnionych YY W .  Szwykow- 
»ki«h jako po iadaiąćych Dobra  Os t rowiec  udał s i ę ,  
a  gdyby przez nikogo od niżey podpisanych d o i n l e -  
ressu  z rzeczy Ostrow ca  nie były dawane  plenipoten-  
cye , zastrzegamy,  i ze  tak przed nastaniem o Dobra 
O s t row iec  u m o w y ,  jako w c i ą g u  i po ukończeniu jey, 
n ikom u  z podpisem własnoręcznym pJenipolencyi  nie 
wydawal i śm y,  upewniamy.  Dla wiadomości zatem 
in te ressowanych  ninieysze oświadczenie  do Akt  pu -  
bl icznyeh od<laiąc , one w Gazecie  Kury  e ra  L i t ,  po 
mieścić postanowil iśmy. D a t t  w W i ln ie  11. i 8 r 3gO 
N o w e m b r a  9go dnia.

Józef  X i e  Puzyna b. Pisarz Ziem. Upit.
Jlnna z  vlbramowicz'ji'j Puzynina Pisar. Ziem. Upit. 

s R o k u  tysiąc ośmset  t rzynastego miesiąca No-  
w e m b ra  dziesiątego dnia  —  Przed  A k t a m i  Miasta  
Gubernsk iego  YVilna, s tawaiąc  osobiście JPani  F r a n -  
ciszka Juchnowiczowa j oświadczenie niżey w yraża-  
iące się do Pro to ku łu  ninieyszego dla wpisania  poda
ła  w takowym brzmieniu  —  ,, Oświadczenie  Im ie 
niem JPan i  Franciszki  z E y s m o n t ó w  w pi erwszym Z a 
mościu C yb u l s k ie j ,  a dopiero Juc hnow h  zowey , czy- 
111 się z następnego p o w o d u —  Zmarły  Jan E ysm on t  
Dbywii tei  Wileński  Oyriee oświad zaiącey się zcho- 
dząc z tęg( świata  , zostawi ł  t ro ie  p o to m s tw a :  to 
i e s t : syna Michała i dw ie  C ó r k i ,  Czaprynawiczowę 
os wiadezaiącą się ; a nie mniey na fundusz onych K a -  
ni ienicę w mieście W i ln ie  na Ulicy Osti  obi amskiey 
p o ł o ż o n ą ,  dcp iero  do A k to ra  Wileńskiego Kupca  
JPana Karo la  G r n n e r t l a  nalewną, oraz dość znaczną 
R u c h o m o ś ć ,  sprzęty gospoda rsk ie ,  Cynę ,  M ie d ź ,  
6l c . —  p 0 ś m i i r i .  k tórego t o ,  wszystko przez na
znaczony Urząd ■/. Magis tra tu  zostało z Publ icznego 
tc.rgu vi y przed.my m , a wynikła  massa rozdzielona 
pomiędzy  óuk< essorów, wyż  wyrażonych  t royga  dz ie 
ci, na schedę k tó rych  p rzypadło  dla każdego po złłch 
szesć tysięcy s ieomsel  srebrem —  T a k im  porządkiem 
oświadczająca się po dóyściu lat  dostałasię  w zamęście 
ża Marcina Cybulskiego Obyw ate la  Wileńsk iego ,  k t ó 
ry wyrażoną  schedę maią tku  sześć tysięcy s iedmset  
z ł ł c h ,  oprócz ruchomości  i dosyć znaczney G a r d e r o 
by od Op iekunów w z iawszy , czyni ł  obró ty w  h a n 
dlu i różnych  przemysłach ,  dla u t rz y m an ia  ż y c ia ' i  
powiększenia  sy tu ac j i ,  lecz nie maiąc do niczego szczę
ścia , w szys tko ,  co tylko oświadczająca tak w  g o to 
w y m  groszu , iako też  w sprzę tach  do onego wmiosł.i 
przez Ciąg l j t o - l e t n i  pożycia ,  s t r a c i ł ,  i do tak  m i 
zernego przyszedł  s topnia,  że gdy na  dn iu  i o  Janua-  
rij  i 8 r 3 R o k u  dni  życia  swoiego  uko ń c z y ł ,  nie m ia 

ła oświadczająca naw e t  sposobu pogrzebienia  ieg« 
z włóków. S ło w e m ,  że oprócz j ed n e j  K a p o t y ,  w k tó -  
r ;  y pochowany , na jm n ie j sze j '  po sobie nie zostaw ił 
rzeczy.  Przez  ciąg swoiego życia , zmarły mąż,  czy
niąc obróty z funduszu uswiadczaiącey , nigdy 
m ó w i ł  o żądnycłi  długach iia ustroniu zapożyczanych* 
i Oświadczająca iak wspólnie z onych nie pozyczał i  
u nikogo p ien iędzy  żadnych , tak tez  do żadney ń i -  
o(ly i n ikomu niptsała się Insk rypc j i  , a naw e t  o o- 
ity‘ h  nlewie , kiedy zeszły zapozyeźył ,  i na  co obro-
cił t   Lecz gdy dppićro z podanego Pozw u  od X.ię-
ę'y Augus tyanów W  ilriiskich Oswiad .:zaiąca nab ie ra  
wiadomości  , żc iakoby zmar ły Mąż MarCm C j b u l  ki  
u nieiafciegoś Xiędza Zakonnika Augustyanów Jasiel
skiego pożyczył na kar tę  czer: złłch piętnaście ,  i t a -  
kowąź summę Klasztor  w s topniu  tegoż Xicdza  O -  
ś\yiadczaiącą poćicga do Sądu ,  to  Z i .'uiąca oświad
cza , że jak takowego  długu U zmarłego Xiedz.i J a -  
sieiskiego na swoią  po trzebę nie -późyczała -, do K a r 
ty nie pisała się , i o im zupełnie  ni ew ie  , takoż n i  
uspokojenie  buego , żadnego zmarły  mąz Marc in  C y 
bulski nie zostawił  funduszu ,  owszem właspośc Za łu-  
iącey,  iak wyż  ziaśniona w gotowym groszu, \ w R u 
chomości , i różnych oraz sprzętach s t r a c i ł , i zosta
wił  był Ź a ł u i ą c ą , bez żadnego sposobu do ż y c ia ,  i  
d l a t e g o  Załuiąca zmuszoną będąc odkryć i opisać c a 
ły stan funduszu swego i zmarłego  m ę ż a ,  tak p r z e 
ciwko nie s łusznemu zapozwaniu X ię ly  Augustyanów* 
juko też przec iw ko  i dalszym K re d y to ró m  męża z m a r 
ł e g o ,  jacy tylko są i odezwać się m o g ą ,  hińieyszłś 
za piśnie Oświadczenie  —  U tego Oświadczenia  w P r o -  
tokule  podp i s :  taki.  Franciszka z Eysmonfów bywsza  
Cybu lska ,  a teraz J u c h n o w k z o w a ,  jako n i e u m i e j ę t n a  
p i s m a ,  kładę trzy krzyżyki .  ( L.  S. j Corrjietuin M a r 
cin Pozlewicz Miasta  W i l n a  Regent .

O S T R Z E Ż E N I E  
i Niżey podp i sany ,  podaie  do Publ iczney w i a d o 

mości  ninieysze Oświadczenie  .—  Założony p rzeze -  
mnie  T r a k t y e r  czyli Hotel i  w w D om u W .  L m i e w i -
czowey w roku  teyaznieyszym 1 8 1 0 ,  gdy w ciągu 
U t r z y m y w a n i a  o n e g o ,  wieli? Ćoznych Osób z a ą i ą g a i ą c  
k r e d y t a ,  pozostali  mnie dłużni  iak Reges tr a  sw.-ad-
c z ą  do ki lku tysięcy R u b l i ,  z t ey  przyczyny za-
Ciągnione przezemnie u różnych Osób i Kupców d łu 
gi, nie mogły bydź opłacone.  P rz e to  upraszam w szyst
kich moich K re d y to ró w ,  aby do tąd  zaciągmony oług 
p rzezem n ie ,  c ierpl iwie raczyli  poczekać do n i e i a k ie -  
go czasu,  a ja w  przeciągu ki lku  m ies ięcy ,  z b i e r a -  
iąc należność o d D t b i t o r ó w ,  a do tego nadesłane z d o -  
hui  p ien iądze ,  o k tó re  p i sa łe m ,  gdy o d b i o r ę ,  będę  
Się starał  każdemu opłacić —  aby zaś K r e d y t o r o m  
moim nadal zostawić pewność.  Starać się będę  R e -  
ś tauracyą  hioią ciągle u t r z y m y w a ć —  i 8 i 3 gb ra  20 
d nja . F. Jean Chretien.

O b s e r w a c j e  M e t e o r o l o g i c z n e  
od 30s 0 Pazdzier :  do logo  L is t :  v. s.

B a r o m e t r :
Dnia  00 Pazdzierni  z  rand 
Dnia  19 Listopada w wieczór 
I\ aywięk.  wys.  dnia 9 List:  
A a y m n .  wys.  dnia 6 List.  
Średnia z  03 obserwacji  - 

T  h e r m o m e t  r.
1 nia 5v> Pazdziern: z  rana 
Dnia  19 Listopada w wieczór 
Stan naywyz:  dnia 3o Pazdz:  
Stan nayniz: dnia 16 List: 
Średnia z  63 obserwacyi  -  -

K ie ru n e k
wia t ru .

27. 9. 0. Po łudniowy.
27. 7. 3 . Połn.  Zachód.
28. 1. 0. Połud .  W scho .
27. r. 9. Po łud .  W s c h o .
27. 7. 54 .

-}- 3 . 5 Południow?y.
—  1, [Połud. Zachcd .
-j- 6. 5o. Południowy.
—  5 . 25. ! Połud.  Y\rscho.
+  2. 4o. 1 •

I
S t a n  p o w i e  t ir  z a.

D n ia  2 ,  3 ,  4 , 1 0 ,  11 L i s topa da  deszcz padał.  
Dn ia  7, 8, 9, 12, i 3 , i 4 , 18, 19 śnieg padał.  D n ia  
1 L i s topa da  p o g o d a , inne  dr,i praw ie całkiem po- 
chmurue.
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